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W W a rsz a w ie  dnia S O  W rześnia  1830 roku w  Piątek

W IA D O M O Ś C I  K R A J O W E  i Z A G R A N IC Z N E  
K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .

—  l i o m m i s s i a w 'dz tw a  M a zo w iec k ie g o .  —  Na m oc y  r e ­
s k r y p t u  Ko m m is s j i  r z ą d o w e j  p >z y cli o dd w i s k a r b u  z dn i a
2 0  s t y cz n i a  r .  b.  N r  22 90 g r u n t u j ą c e g o  się na d e ­
k r e c i e  N .  P u n a  w O d e s s i e  po d d n i e m  19 s i e r p n i a  182S 
r .  z a p a d ł y m  , k o m m i s s j a  w d z k a  poda je  do  wi a do mo ś c i  pu 
b l i c z u e j  , i ż  d o b r a  r z ą do we  S z u b s k , . w  e k o n o m j i  Mavftjr , 
o b w o d z i e  G o s t y ń s k i m  p o ł o ż o n e ,  są do n a b y c i a  z wolnej  
r ę k i  , a r a z e m  wz y wa  chęć  k u p n a  m a j ą cy c h  , oby d e k l a ­
r a c j e  swoje  a lbo  Ko m m is s j i  r z ąd .  p r z y c h .  i s k a r . ,  a lbo  do 
k p m m i s s j i  wd/ .kiej  poda l i .  ' W a r u n k i  k u p n a  i s p r z e d a ż y  
d ó b r  ty,cli o g ł o s z o n e  j u ż  z o s t a ł y  w p i s m a c h  p u b l i c z n y c h ,  
m i an ow i c ie  i w D z i e n n i k u  ' p o w s z e c h n y m  k r a j o w y m  Nr ,  
1 4 5 ,  1‘16 i 15 0 ,  w Ga ze c i e  K o r r e s p o n d e n t a  N r  157 i I 5S ,  w 
G a z e c i e  War sz a ws k i e j  N r .  167,  w Ga ze c ie  P o l s k i e j  N r .  
1 5 4 .  —  w W ar s z a w i e  dn i a  19 s i e r p n i a  18 30  r o k u .  —  Za 
r a d c ę  s t a nu  n r e ze s n  ,  Refer ' ,  s t a n u ,  l io iu c h o u s / i .  —  Za  
s e k r .  j l n e g o ,  N ew a c f f i .

■  T.------* £ ------------

  Ogłoszenie, s p a d k o w e .  —  Z p owo d u ś m i e r c i  E r n e s t a
F r y d e r y k a  Ł e o n h . u d t ,  w d n i u  13 p a ź d z i e r n i k a  1 822  r.  
z as zł ej  , o t w o r z y ł o  się p o s t ę p o w a n i e  s p a d k o w e  , o l c t ó r e m  
d o no s z ą c  p o d p i s a n y  r e j e n t  z a w i a d a m i a ,  iż c e l e m  p r z e p i ­
sa n ia  w w ł a ś c i w y c h  x>ęg*ch w i e cz y s t y ch  na  i mi c  suk ce s*  
sor ów z m a r ł e g o  s p a d k o d a w c y  t y t u ł u  w ł as no śc i  d wóch  pos-  
se ss i j  tu  w Ka l i s z u  pod N r  431 i 5 8 2  p o ł o ż o n y c h ,  t e r ­
m i n  r o c z n y  na d z i eń  l l c z c r w e a  1831 r.  w k a h c e l l a r j i  z i e ­
m i a ń s k i e j  w.dz.th’a t u t e j sz eg o  w y z n a c z o n y  z o s t a ł .  —  Kal isz  
d n i a  9 c ze rwc a  18 30  r .  —  R e j e n t  K .  Z .  W.  K . ,  ' F r a n c i s z e k  
N o w o s ie lsk i.

Wiadomości W arszaw skie .
—  Na j j aśn i e j s zy  c e s ar z  i , k r ó l  J rnć  p o s t a n o w i e n i e m  7, dnia  
2  ( 1 1 )  s i e r p n ia  r .  b.  w He l s i n gf o rs  wy da n em , mi ano wa ć  
l jaozył  k a w al e ra mi  o r d e r u  k r ó l e w s k i e g o  ś.  S t a n i s ł a w a  k los­
sy l e j :  J l ’1*. b a r o n a  Kl i nk of s t i  bin , l ands l i ewdinga, -  c z ł o n -  

, ka  se na tu  wie lk iego x i ę z t u a  F i n l a n d z k i e g o ;  K- l i ih ,  l and-  
Śhewding. i  g l ibe r nj i  N u l a n d  T a w e s l h u s s k i e j  i Sel i ,er .uskan­
tę , l an d s h e w d i n g a  g l ibe rnj i  LLl cahorg . Kajanskiej  w lemż.e. 
x i ęz t w i e ,  —  P o s t a n o w i e n i e m  z dn i a  12 ( 2 4 )  s i e r p n i a  mią- 
notvani  zostali  k a w al e r am i  t e g oż  o r d e r u  : Kl assy  3ej  J P P .  
J e z i e r s k i  7ej k l r s sy  , Ryzow 8e j  k l as sy  , g ł ó w n i  dozor cy  
m a g a zy nó w ;  Polubiń&ki  6ej  k l as sy ,  W y s z n i a k o w  7ej  klas .  
sy, dozorcy m a g a z y n ó w ;  ‘Lasze.vvioz p ł a t n i k .  —  Klassy 4e j :

J P P .  H e r m a n  7ej  k l a s s y ,  k o m m i s s i j o n e r , G a w r y ł o w  7ej  
k l as sy ,  K o s s o w s k i  i J a n k o w s k i ' 9 e j  k l a s s y  u r z ę d n i c y .
  T e o r j a  p i sa ni a  l is tów d l a  m ł o d y c h  P o l e k  p r z e z  S t a ­
n i s ł a w a  B r a t k o w s k i e g o ,  w y s z ł a  n a k b d e i n  H i i g n e s  e t  K e r *  
m o n ,  s p r z e d a j e  się  u t y c h ż e ,  i w z n a c z n i e j s z y c h  x i egar macTi  
s t o l i c y ,  pi> z ł .  3  g r .  15 e x e m p l a r z  j e d e n ;  d z i e ł k o  to d e ­
d y k o w a n o  W.  z T a ń s k i c h  H o f f ma n/ ) we ] , o z d o b i o n e  j e s t  
f a c s i m i l o m  t e j ż e  d a m y .  , _
  -Z". R e k t o r a  s z k o ł y  w y d z i a ł o w e j  p r z y  ul icy N o w y - S w i a t ,
jyśuynyin b ę d ąc  że  każdy  z na j ąc y  zas ady  g r u n t o w n e g o  wy-  
c h owa i i ’ a dziel i  z n i m  to p r z e k o n a n i e  , iż d o b r z e  o p a t r z o ­
ny dozó i^c i of r t ° ' vy u c z n i ó w  j es t  n a j p e w n i e j s z ą  r ę k o j m i ą  
r ó wn i e  f c o r * y ś c 7 ' 7 i 5 S % y ' l >  . 3ali «  ogólnośc i  w z o r o w e g o  
wyc howa ni a ,  wi edzą c  p o d e j m o w a n y  p r z e z  o-
Suby z . u f . n i c  n a j wyżs ze j  w k r a j u  nad1 o ś w i e c e n i e m  m a g i ­
st ral  t i ry po si ada j ące  z wy kl e  n a j wi ęce j  z a s p o k Ó 3 t r osk l iwo ść  
r o d z i c i e l s k ą - i  s p r a w i e d l i w i e  z a s ł u g u j e  na  p i ó ru . “z r n s t w o  
p r z e d  i n n e m i  p o d o b n e m i  i n s t y tu t ami  o so bo m p r y wa t n y . " 1 
pdrucz / ane t ńi ,  d o g a d z a  w tej mier . /e  ż ą da n iu  r o d z i c ó w  z a ­
p r owa dza jąc  p r z y  s z k o l e  swojej  z p oc zą tk ie m n o w e g o  r o k u  
s z k o l n e g o  w t y m ż e  s a m y m  lokalu pod b e z p o ś r e d n i m  d o -  
2o r e m  swo im k o n w i k t  na k i l k u  uczn i ów z n a s t ę p u -  
j r jcemi  wa ru r t ka in i :  1) P r z y j m o w a l i  być  inng.'j t y l k o  U«
czn i owi e  u t / ę s z ć z a j ą r y  do klas.ś te j że  s z k o ł y ,  Jub t ac Y9 
k t ó r z y  j e s źpz e  n i e  z do ln i  dó" wyżsYych n a u k ,  i p r y w a ­
t n eg o  p o t r z e b u j ą  p r zy  goto wani a. ; ; 2)  U t r z y m y w a n y  b ę d z i e  
o s o b n y  F r a n c u z  do l ekcj i  i k on we r s a c j i  z e l e wa mi .  o)  U-  
t r zy  my  w m i  będ. j  w l ok al u  obok m ie sz kan ia  z . r e k t o r a  z p r z y -  
zwoi lemi  wygód u rn . - 4 )  W s / y s l k i c  p r z e d m i o t y  n a u k o wo  w  
k lassach iy,-ądowych p r z e p i s a n e  , w y k ł a d a n e  b ę d ą  p r z e *  
nauczyci e l i  p u b l i c z n y c h  t e j że  s z k o ł y .  5 )  IVIuzyka, r y s u n k i  
i t. p.  t a l e n t a ,  od ż y cz en i a  r o dz ic ów z a l eż eć  i k o s z t e m  
ich z a ł a t w i a n e  b ę d ą .
—  ( A r t .  n a d . )  —  O g ł o s i ł  K.  M r o n g o y i n s  p r e n u m e r a t ę  
X e no fo nt a  o w y p r a w ie  C yrus  a.  N i e o b o j ę t n i e  p a ł r z a c  na  
to ws zys tk o,  c .okolwit lc  się p rz yc zy n ia  do / .bogacenia n a ­
szej  l i t e r a t u r y ,  m o g l i b y ś m y  z apyl ać  s z an o wn eg o  t łu ma cz a ,  
czy li to «na być '  u ł  u n e k  s ł a w n i  go d z ie ł a :  C y ro p a ę d ia  albo 
o w y c h o w a n iu  C yru s  a , lub umy śl na  l y t u ł u  zmi an a?  INigdy 
m o ż e  p o d o b n e  p r a c e  nie b y ł y  w c ze śn i e j sz e mi  dla l i t e r a ­
t u r y  Pi t lskię j .  X e no f o n t a  j e s * c / e ś m y  nie widziel i  w P o l ­
skie j  szacie  i ty lko  j *k wie^sc n i o s ł a ,  rni.rł s i ę  p r z e k ł a ­
d e m  tej  xbpzki  zajuiow.-ć iv Wi nn i cy  na Pod ol u  P.  J a g i e ł ł o ,  
n.iMczycił l g i mn  »/ jum.  C h c i e l ib y śm y c zy n ią c  n in ie j sze  p y ­
t ani e ,  u t w i er d z i ć - s i ę  w p r z e k o n a n i u ,  że  pos i ad ać  b o dz ie m y 
w m o wi e  naszej  j e d n o  * na j l epszych d z i e ł  Xenofoi j . ta,  ("Cy*



( 2 )
r* p ed /?) ,  Je  wdzigczn# mow* tak zw anlj A  t ty ch ić j p szc zo ­
ł y  l do Polskiego stroju wdzięcznie przepadnie . P h .

A U S T R J A .  Z  W i e d n i a ,  d .  2 8  s i e r p n i a .  —  P r z y b y ł  
tu hr.  Beil iard j e n e r a ł  i par  Francji .  —  Rozmai te  p o l k i  
d o s t a ł y  roskaz  być  w pogotowiu do marszu.

A N G L J A .  —  Z  L o n d y n u  , d n i a  28  s i e r p n i a .  —  X i ą ż e  
Cambri dge  n,e  wyj ad zi e  z Anglji  przed dn iem 14 września  
—  S ł y c h a ć  żo pan Davi es  Gi l bert  chce z ł o ż y ć  urząd pre-  
z y d e n t .  kroi .  towarzys twa u m i e j ę t n o ś c i , a na jego mi ej .  
See przeznaczają xigcia S u s s e x . —  Z l istów które tu o de b r a ­
n o  z Madrytu,  w i d , ć ,  że  w s tronie  pó ł nocnej  Madrytu utwo­
r z y ł y  s,g bandy p o w st a ńc ó w,  kt órzy  przejęl i  d ep e s z e  z 
Francji  idące Z tejto p od obn o p r zy c z y n y ,  gubcrnatorKa-  
d y x u  ni e  odebrawszy ł a d n yc h wi adomości ,  u d ał  się  do k u ­
p c ów po nowości  z Francji .  Zdaje sig także ,  i* droga pr\ e .  An-  
gl jg n i e d ł u g o  bgdzie  bez pi ec zn ą.  S ł yc hać  ze  wydano r oskazy,  
• by  stalk,  pocztowe wy se ł a i i e  na morze  Ś ró d z i e m n e ,  już wie-  
cej  do Kad yx u nie  zawi jały .  T a k i e  r ozporz ądz enie  sp ra­
w i ł o  mo cne  nieuk on te l i towanie migdzy kupcami  którzy han­
d l ują  z K a d y x e m ,  dowiedz i ano sig a l bowi em,  ze  wydano  
je  na s k ut e k  p r z e ł o ż e ń  konsula  H is zp ańs ki ego ,  a to z tego  
p ow odu ,  ze  gazety An gi e l sk i e  i i nne  obejmujące  n i e b e z p i e ­
c zn e  pisma tą z w y k l e  drogą do Kadyxu doc ho dzą  K a .
roi  X  dowi edz ia ł  sig dnia 2T1 b. m.  o aresztowaniu b y ł e g o  
pi e rw sz eg o ministra xigcia Pol ignac;  wi adomość  ta sprawi-  
U  g ł ę b o k i e  wrażenie■„* ws zys tki ch  c z ł o n k ac h rodziny kró-

i • . % *2SIPW“ 1 » ojkoIorov\ e bandery m e  wi-
dz i ano tutaj ci,  z ;,warcia pokoju w A m i e n s  1803 roku c by-

8 ^ B  juko z do byc z  p r z y w i e z i o n o ;  teraz s a - 
-UtUją ją u nas.  —  Organizacja gwardji  narodowej  Francuz .  
Kiej jest u ł ożona,  p o d łu g  planu podanego przez  jenerała  
L a ma r qu e .  S ł y ch ać  Że wielu Angl ików zapisało  się  do nićj.  
i ,,  , P- Cottu i ki lka i nnych znako mi t yc h osób,
k t ó r e  w pi erwsz ych dniach z aburzeń Parys ki ch  o puśc i ł y  
b ra ne , g ,  mają ochofg wrócić do o jc zy zny ,  w celu bronienia  
no we go  rządu p r z ec iw k o natarczywości  s tronnictwa r e p u ­
b l i ka ń sk ie g o .  —  p o d ł u g  dz ienni ka  S u n ,  uznani e  rodziny  
O rl e ań sk ie ,  z .  panującą we F r a n c j i ,  z os ta ło  na ostatniej  
r adz ie  gabi net owej  d.  2 4  b. m.  pos t anowi one.

r  Z  ^ a ry Ł ?  d ' 2 8  s i * r p * t a .  —  Gdy Karól
X  wsiadł  JUZ na okrgt ,  kommi ss arz e  rządowi ,  którzy mu  
do Cberbonrga t owarzys zy l i ,  Wy dł l i  rozkaz  d z i e n n y ,  w któ 
r ym  dają świadectwo gwardjom przybo czn ym « ich zaszczy-  
t a e g o  postępowania.  — Jene ra l nym i ns pe kt or em wszys tkich  
D u m  s we Francji ,  mianowany j e n e r a ł  Ma,hien
D u m a s  - T o w a r z y s t w o  łoś etc.  mi ało  d.  13 b. m. ogól ne  
z g romad ze ni e ,  na ktorem pos ta no wi on o,  „żeby  straconym  
c z ł o nk o m tegoż towarzystwa Bor i es , l l aou l , Pomi ni e ,  i Go u Mn 
p om ni k  wystawie,  , w tym celu udać sig z prośbą do ministra

7%" Z?'s“P’t „ >»*•»>« ~  m  ŁŁU / a  Lorir .s ,  I t a o u l ,  P o m m t e r i  G o u b in ,  z m a r ł y m
d e  G r e v e , d . ' l \  w r z e ś n ia  1822 r . «  ( * )  Pn„ jv,r u , P .
troller a dm i n istracji dochodów x ig żn ćj  Berry ,  w e z w a / w s z y "

scy czterech byli wjdątanf do’ s°p?sku W e M 7 c l  b* ̂  .”Wsz-v'

*  KUclelU calćj

s tkich kr e dy to r ów „by  sig z g ł os i l i .  Z , p r z e c z .  on j.fc0U  
x i gzna  z os tawi ł a  6  mi l .  f ranuów d ł u g u ,  poni eważ  wszystkie 
jej ł ug i  m e  c zyn ią  2 0  części  powy żs ze j  s u m m y .  Oprócz 
s p r z ę t ó w  w Paryżu i St .  C l o u d ,  będących pry w . t n ą w ł * !  
snośc ią  x i gznej  , których wartość wyższa jest  o wiele nad 
w szys tk i e  je,  d ł u g i ,  posiada x i ęż na  prywatną majętność Ro- 
• ni bynajmni ej  ni c* . , dł użoną.  —  J e n e r a ł  Lafayette wydał 
o d e z w ę  do m i e s zk a ńc ó w Paryża p r z ec iw k o t ł um ne m u zbie- 
raniu s ię  t ychże.  Ta odezwa skut ko wał a  widocznie.  P0. 
piers ią panów F oy  i Manuel  będą pos tawi one  w p. „t . 0. 
m e .  —  P r z y b y ł  do Paryża pan E v , r i s t o  S.  Miguel ,  był, 
minister  za rządu ko r te zó w.  —  Król S a r dy ń s k i  nie  zabronił 
p rz y st ęp u  t ró jk o lo ro wy m z nakom F ra ncu zk i , n ,  de krajów 
swoich —  Sł y ch ae  ze rząd nasz p oś pi es zy  sig z uznaniem nie- 
p od leg ł ość ,  rzeczy  po spoi  i ty ch w A m e r y c e  południowej ,  * 
to .dla uł atwi eni a odbytu handlowi F ra n cu zk ie m u w tych 
krajach.  Karol  X  w s t r z y m y w a ł  sig aż dotąd z uznaniem 
n i e po d le g ło ś c i  tych krajów,  przez  wzgląd na stosunki  ro- 
dzi nn e  z kr ól em H is z pa ńs k im .  —  Minis ter  marynarki  pm- 
s wat  do s iebi e  pr ześ ladowa ny ch za dawnćj  administracji 
p an ów Bi ssr ł t *,  Fabi en , Littais,  z kt órymi  rozmawiał  dłu­
go o potr zeb ie  odmian w prawodawstwie  dotycząećm osad.

a wit - lhorządzcę Martyniki  , prz ez na czo no  konlraditiira- 
v  —  Officer®wi e przyboczni  i z p u ł kó w g.vardji
Karola X ,  dostali  roskaz  oddalenia się  z. Paryża.  Tym tyl­
ko wolno pozostać  w stol icy,  którzy uzyskają wyłączne na 
to po zwo le ni e .  -  J e n e r a ł  Janin o t r zy m ał  w Bordeaux d.
, s l e , 'Pn,a do n ie s i e n i e  przez  t e le gra f ,  że  bandera trójko- 
lo.  owa wolny z yska ła  przystęp w granice  Hiszpanj i .—  Skła- 
dk,  n a d es ła n e  z Anglji  i i nnych krajów na . g e t  pana Ls- 
i e,  m e  w y n o s z ą  mil .  j*k dawniej  m ów io no ,  ale 56,433 

Ir. ^  cent .  —  M e s s a g e , -  z a pe w n i a ,  że  policja powzięła 
J U Z  siady kto jest  pow ode m t ł u m n e g o  zbierania sig robo­
t n i k o w i  r ze mie ś l ni cze j  czeladzi  , l ecz  nie ogłasza stfnm 
covv, nze 3  ̂ (u ok ładnie jszą  powziaść  o nich wiadomość, 
—  l e n z e  dz ien ni k  powiada , iż rząd uzna niebaw nie re- 
j <I UJg 1 0  owy D.  M. rj i  na wys pi e  Te rc e j r ż e .  —  Do nossą 
z ' .giplu ze udało sig panu Ta y lo r  p rz en ie ść  już na pokład 
okrętu j e d e n  z o be l i s ków znany pod nazwi sk iem igły Kle­
opatry.  —  J ene ra ł  Lamarque o g ł o s i ł  przez  gaz et y ,  że nie- 
f rankowanych listów przyj mować  nie bę dz ie ,  albowiem tf 
ciągu pigeu,  dn,  p r z es z ł o  4 0 0  IV. za porto pocztowe  zapłacił. 
Jptasza swych towarzyszów broni  którzy się  do niego zgłasm- 

I ł ,  aby się do tego stósować chciel i .  —  W Paryżu jest spo-
dzigwany pan Francis  Burdet t .  —  Ostatnie doniesienia zMs- 
I I )  u y y z . 16 s ierpnia.  Ni c  nowego  nie zv\ iaslują. Poseł 
Francuzki  pan St .  Pr i es t  gotował  sig do odjazdu.  —  Z Ba- 
jo nn y o nos zą ,  że  t«m przybywają codz ie nnie  wygnańcy Hi- 
s / .pansiys Mowi ono także  o rozruchach w Kntalonji ,  ale są 

o wi s, i n i e p e w n e ,  ho ws z ys t k i e  l isty idące z Hiszpanji, 
tamtejsze  w ł ad ze  otwierają.  —  Dnia 19 b. m. odbył sif 
sąi wojenny na p ok ł ad z ie  okrętu admiralskiego w Tulonie, 
j . rzeciwko kapi tanom Bruat i  d ’As s i gny ,  dowódzcom ołrfl®* 
f i t  ' - d v e u U ir e ,  które się przy brzegach Algieru były «**

, -y; P r “ « o d ‘n c z y ł  sądowi admi ra ł  Du ra n te au .  UtnattU 
obudwocn n i ewi nn ymi .

W i a d o m o ś c i  d o t y c z ą c e  A l g i e r u .
Hrabia Bour .nont  donosi  ministrowi  wojny marsz-łko*'  

einr po< d. 1 ,  b. m. ,  z Kassaubach:  » Woj sko  lądowe i 
:n^ S, ' e Z J4" 0 ju£ białą kokardę  a zat kni e  trójkolorową,  
JaktyIko ws zys tki e  k or pu sy  j a z e m  to uczyni ć  będą inogłj.'<



—  Do n o s z ą  * T u l o n u  p o d  d.  21  s i e r p n i a .  » Dot ąd  ni* p oc z y ­
n i ono  ż ad ny c h  p r zy g o t o w a ń  do p rz ewi ez i en i a  dywiz j i  r e ­
z e r w o w e j .  J e n e r a ł a  Cl auz el  dzis iaj  się s po dz i ewaj ą.  D ano  
r o sk a / .  gal joeie D a p h n e , ażeby b y ł a  gotową d o  ż e g l u g i ;  
powi ez i e  ona wa żne  d e p e s z e  do  a d m i r a ł a  D u p e r r e ,  k t ó r y c h  
nadej śc ia  dz iś  o c z e k u j ą .  »
-— M i n i s t e r  m a r y n a r k i  o d e b r a ł  od p r e f e k t a  m o r s k i e g o  z 
T u lo n u  d e p e s z ę  t e l e g ra f i c zn ą  z d.  2(5 s i e r pn i a  n a s t ęp u j ąc e j  
t reści :  » W p r z y s t a n i  T r y po l i t ańsk i e j  d.  13 s i e r p n i a .  K o n ­
t r a d m i r a ł  R o s a m r l  do m in i s t r a  m a r y n a r k i .  Ż ycz en i a  k r ó ­
la z o s t a ł y  s p e ł n i o n e ;  wi e l k i e  pose l s t wo do r z ą d u  w T r y p o -  
lis , którć-in mnie* r a c z y ł  z a s z c z y c i ć ,  o d n i o s ł o  bez  pomocy 
b r o n i  i r oz le wu  k r wi  j ak  n a j p om y ś l n ie j s z e  s k u t k i .  Bej 
p r z y s t a ł  na ws zy s t k i e  w a r u n k i ,  k t ó r e  inu dawni ej  z o s t a ł y  
p r z e ł o ż o n e ,  i z a p e w n i ł  t ak o we  u k ł a d e m  , k t ó r y  z n i m  d.  
U  s i e r p n i a  zawar łem.) )
—  Uważano ,  że  a d m i r a ł  D u p e r r e  ostatni  swoj  r a p p o r t  d a ­
t o w a ł  na o k r ę c i e  P rovence', a tak z n owu  n a d an e  t e m u  o k r ę ­
t o wi  n a zw i sk o  A lg ie r ,  z n i k n ę ł o .

P O R T U G  AL JA:  '—- Z  L isbony d. I I  s ie rp . —  D o n  Mi gue l  
j e s t  w C a l ó a s ,  gdz ie  p o k a z a ł y  się z ab ur z en i a ;  to s k ł o n i ł o  Do n 
Mi g u e l  - do udania  się  do Al cobaęa .  —  M i ę d z y  T r a n s m o n t a ń -  
c z y k a m i  ( z  p r o w i n c j i  T r a z  • os - Mon tez ) , u t w o r z y ł y  się 
b a n d y ,  k t ó re  sc ho dz ą  z g ó r  i na s p o k o j n y r b  mieszkańców- 
do l in  n a p ad a j ą .  W Al ga rwj i  przec iąga  na czele  n i ewie l ­
k i e g o  k o r p u s u  j az dy  j aki ś  k a p i t a n  d awn eg o  woj ska .

W Ł O C H Y .  —  D n ia  2-1 s ie rp n ia .  —  W liście k u p i e c k i m  
p i s a n y m  dnia  15 b i e ż ąc e go  mies i ąca  z N e a p o l u ,  w y r a ż o ­
no :  » Wiadomości  o w y p a d k a c h  w P a r y ż u ,  do dnia  2 9  z. 
m .  z M-*rsylji o d e b r a n o .  D z i ś  z a p e ł n i o n e  są c i e k aw y mi  
w s z y s t k i e  c z y t e l n i e ,  ws zys tk i e  k a w i a r n i e ,  kassina  i t ym 
p o d o b n e .  W publ ic znośc i  cichość p a n u j e .  W g ab in e c i e  za to, 
a z w łas zc za  w p or z e  n o c n e j ,  widać  n a d z w y c z a j n ą  c zynnoś ć ,  
i ze  ś w i t e m d n i a  o d c h o d z ą  gońcy do p ó ł n o c n e j  g ra n ic y  
królcstw:a.  —  Dej  A l g i e r s k i  i j e g o  o r s z a k  śc i ąga ją  uwagę  
t u t e j sz e j  pub l i c zn ośc i ,  wszyscy b owi e m p r z e c h o d z ą  s i ę  c o ­
d z i e n n i e  po ul icach Ne ap ol u .  De j  p r z y w i ó z ł  z sobą  7 
mi l jonów w g ot owi źn ie  z ł o t e m ,  i d la tego '  n a k ł a n i a n o  go 
a by  k u p i ł  do br a  w N e a p o l i t a ń s k i e m .  J e d e n  z j ego  domo-  
YPnikow p r z e w i n i ł  cos w k a r n o ś c i ,  z-  co na ś m i e r ć  s k a z a ­
n y  zos t ał .  Z le cono  s t o ją ce mu  p r z e d  d o m e m  o d ź w i e r n e ­
m u  , k t ó r y m  j e s t  Ne a p o l i l „ ń c z y k ,  a żeby  p o s t a r a ł  s i ę  o k a ­
r a w a n ;  t en  s p y t a ł  czyl i  k to  u m a r ł ;  o dpo wi edz i ano  mu iż. 
b ę d z i e  c x e k u c j a  na jda l ej  za ki lka  godz in .  T o  s ł ysz ąc  u- 
d a ł  się n a tychmias t  do k om mi ssać za poi  ic j i, k t ó r y  p r z  y by wszy 
do  d e ja ,  u p r z e d z i ł  go,  iż w c a ł e m  k r ó l e s t w i e  Ne apo i i t ań -  
sUiem n i k o m u  p r a wo  m ie c z a  nie s ł u ż y ,  i że w p o d o b n y c h  
z d a r z e n i a c h  do w ł a d z  r z ądo wy ch  uda wać  m u  się wyp a da ,  
j eże l i  na osobi s tą  o dp owi edz i a l noś ć  na raz ić  się nie chce.

W IA D O M O SC I ’N A T T iuT w ]
P a w e ł C a g lia r i zw a n y  P F eroneńskim .

(Urodź, w Weronie r. 1530, urn. 15ó8.)
R z uc iw s zy  o k i e m  na W ł oc h y  p r zy  s c h y ł k u  w i e k u  p i ę t ­

na s t ego  a w c iągu sz esnas t ego  , t r u d n o  j es t  n i e w s p o m n i e ć  
bez  podz iwi en ia  mnós t wa  s ł a wn y ch  m a l a i z ó w ,  k t ó r z y  się 
zjawil i  W t y m  k r ó t k i m  p r z e c i ą g u  c z a s u ,  t udz i eż  d z i e l n o ­
ści J en i usz u ,  z j a k ą  k a żd y  w swoim r o d z a j u  , p o s u n ą ł  s z t u ­
k ę  do  n a j wy żs ze go  s t opn ią  u d os k o n a l e n i a .

N ic  b ę d z i e m y  się tu zas tanawia l i  n ad  o k ol i c z n o ś c i a m i  
n i e m n i e j  l ic znemi  j a k  p og odn emi .  dla  s z t u k i ,  k t ó r e  p o d  
s ł a w n e i n  p a n o w a n i e m  Me dyc eusz ów , p o b u d z i ł y  tych wie l ­
k i c h  m a l a r z ó w  do wy ci ąg ni en i a  na j aśnią  w s ze l k i ch  d o ­
s k o n a ł o ś c i ,  w u p o m i n k u  wz ię t ych  od p r z y r o d z e n i a .  D o s y ć  
tu bę dz i e  w s p o m n i e ć ,  że  sz t uk i ,  z wo ln a  w y c h o d zą c  z c ie ­
niów b a r b a r z y ń s t w a ,  b y s t r y m  s t a n ę ł y  k r o k i e m  na s t o pn i u  
k u l t u r y ,  k t ó r y  w wi e ka ch  n a s t ę p n y c h  s t a ł  się p r z e d m i o ­
t e m  n a u k i  i uwi e l b i en ia .  Od P e r u g i n a  do R a f . c l a ,  od  J a ­
na B e lu e  do T y c j a n a  ; j ak ż e  k r o k  p o t ę ż n y !  Atol i  po R a ­
fa e l u ,  T y c j a n i e ,  ich s p ó ł c z e s n y c h  i s p ó ł z a w o d n i k a c h ,  k t óż  
idzie  ? naś ladowcy.  Cale  j u ż  i n n y  p r z e d m i o t  u w a g i  i 
b aczen i a .

B oż ki  S a n z io  o d n i ó s ł  p a l m ę  w d z i ę k u  i wy r az i s to ś c i :  
k o l o s a l n y  j e n i u s z  M ic h a ła  A n i o ł a  p o k r y w a ł  m u r y  o l -  
b r z y m i e m i  a o k r o p n e m i  obra-zmni.  7 'yejun  a p r z e d  ’n i m  
C io r g io n , wys tawi ając  g ó r n e  a le  n a j p r o s t s z e  p r z y r o d z e ­
n i e ,  ozdobi l i  j e  ws z e i k i e mi  p owa b am i  swego  k o l o r y t u  i 
ożywi l i  c a f ć m  swem ż y c i e m :  T in lo re t  , ł ą c z ą c  w sobi *
p r z y m i o t y  T y c j an a  i B u o n a r o l t e g o ,  n a d a w a ł  im ńov\ą  p o ­
s t a ć , d z i w n ą  o r yg i na ln oś c ią  swego  j en i us z u .  E a ssa n  o d d a ­
wał  się z na jw ię k sz em  p ow o d z e n i e m  naślado w a n - u s i e l sk ie j  
na tu ry ,  ws z ys tk ie  n ak on ie c  o t war te  drogi  p r z e b i e ż o n e m i  
b y i y  p r z e z  tych s ł a w n y c h  m a l a r z ó w ,  zos lawując  zawsze  
zdała  7,a sobą  mn ie j  s p r a w n y c h  naś l ado wcó w.  P o t r z e b *  
b y ł o  o d k r y ć  nową  d r o g ę  a lbo się  c iągnąć  po śl dach  c u ­
dzych;  p o t r z e b a  b y ł o ,  j e d n e m  s ł o w e m ,  no we go  j e n i u s z u ,  
dl„ zachwiania  s ł a wy  i mi on  tak c h l u b n i e  z as ł u ż o n e j  a si l ­
nie  u g r u n t o w a n e j :  z awó d ten z os t awi on ym b y ł  do p r z e b i e -  
żenia  P a w ł o w i  W e r o n e ń s k i e n i u .  Moż na  po wi e d z i e ć ,  p o d  
jego p ę d z l e m  o ży ł a  sp u n ic iło ś ć  m a l a r s t w a .  P a ł a c e ,  r o z l e ­
g ł e  k o l u m n a d y ,  naczynia  d r o g i e  , m a t e r j e  z ł o t e m  i k a ­
m ie n i a m i  p r z e t k a n e ,  uciecha b i e s i a d ,  w y s t a w n a  o k aza łoś ć  
p i ę k n e j  We ne c j i ,  p r z e p y c h y  s t ro jów wschodnich:  ws zys tk o 
to wy s ta wi ł  on w o r y g i n a l n y c h  a p r a wd z i w j e  c u d n y c h  o-  
b r a za c h .  W sz y s t k o  w nich  jes t  w i e l k i e ,  p i ę k n e ,  b og a te  i 
r oz ma i t e .

S y n  r z e ź b i a r z a  , u k t ó r e g o  b r a ł  poc zą tk i  r y s u n k ó w  i 
m al a rs twa ,  czu j ąc  w sobie  n i c h a m o n n e  z awoł an ie  d o  os ta-  
t n i eg o ,  o d d a n y m  b y ł  do s z k o ł y  T ia d ila . Atoli  w k r ó t c e  u -  
czcił  wzi ął  g ó r ę  nad m i s t r z e m .  B r a ł  późnie j  n a u k ę  u P a r - 
m ezaria  i w y e z e r p n ą ł  pod n im wszys tk i e  ż ywi o ł y  u j m u ­
jącego w d z i ę k u ,  k t ó r y  j es t  char ak te r ys t yczne! ! )  z n a m i e n i e m  
j e go  o b r a zó w ,  s t a r a n n i e  u n i ka ją c  p r z es a d y ,  k t ó r ą  p o s t r z e ­
ga ł  w swoim w i z e r u n k u .  O b ra zy  A l b e r t a  D u r  er  z a p r a ­
wiały j e g o  pę dze l  na d r . - p e r j a c h , i le  zaś u m i a ł  się p o ­
wściągać od w yk w in t no śc i  P a r m e z a n a ,  tyle z d r ug ie j  s t r o ­
ny u m i a ł  n a pr awi a ć  i ł a god zi ć  slyl  twar dy  i os t ry  n i em i ec ­
kiego wz oru .  W r es z c i e  w p r ow a dz o ny  do R z y m u  p r z e z  p o ­
sła G r i m a n i ,  na jwięce j  się u do s k o n a l i ł  na p i lnć in  k opj owa-  
niu a r c y d z i e ł  s t a r o ż y t n y c h .

W ogólnośc ią  nie  n a l e ż a ł o b y  opi sywać  życia m a l a r z ó w  
i s ądz ić  o ich z a s ł u g a c h ,  j ed no  gdzie  żyli  pod w p ł y w e m ,  
ze tak p o w i e m ,  swego  jcniu zu.  Kt ob y n p .  m ó g ł  p oznać  
Rafaela g dz ie i nd z i e j  jeżel i  nie w  W at y k a n i e  i p a ła ca c h  , 
k t ó r e  p o k r y ł  swojemi  a r c y d z i e ł a m i ?  Lub  Mi chała  Anioła  
jeż.-li  nie we F l o r e n c j i  i kapl icy S e x t y u s k i e j ?  T y c j a n a ,  
T i n t o r e t a  , w kośc i ołach  W e r o n y ,  Wenecj i  i salach d w o r ­
s k i c h ?  T a m  się rozwi ja  c a ł y  ich talent;  na o g r o m n y c h  m u ­
cach s z u k a m y  ś ladów t wórcze j  ich s i ł y ,  o k t ó re j  t r u d n o  
j es t  powzi ąć  w y o br a że n i e  , n ie  b ę dąc  w tych  miej scach.



C h l u b i  s i ę  F r a n c j a  o b r a z e m  P a w ł a  W e r o n e ń s k i e g o , 
k t ó r y  j e j  zwycig/ .k ic  wo j sk a  p r z y n i o s ł y :  o b r a z e m  g o d ó w
w  H a n i e  G a l i l e j s k i e / .

» GJ j r by  ' mi  d i n e t n  b y ł o  do w y b o r u  i y c l e  l ub  t a l e n t '  
m a l a r s k i  , w o l a ł b y m  mieć  t a l en t  P a w ł a  W ci - one ńs k i eg o ; 
we  ws zy s tk i ch  i n n y c h  wi dz im y s z t u k ę ,  w n im j e d n y m  j e s t  
s a m a  n a t u r a . « T c  s ło wa  p o w i e d z i a ł  La G u id e  p a t r z ą c  na 
o b r a z  C. ig l Ucego .  Z t ego ,  c o ś m y  w y ż e j , o  P a wl e  n a p o m ­
k n ę l i ,  ł a t w o  się z godz i ć  m o ż n a ,  że  ta p o c h w a ł a ,  j a k k o l ­
w i e k  wi elka  się  z da j e ,  nic w sobie  n i e  ma  p r z e s a d z o n e g o .

P i ć  r w s z e m  w r a ż e n i e m  tego  a r c y d z i e ł a  j e s t  z a c h wy c ę-  | 
n ie .  I m  w i j e ń j  się zaś w p a t r u j e m y ,  tern więcej  p odz iwiać  
m u s i m y  styl i j asność ,  r o z l e g ł o ś ć  i g ł ę b o k o ś ć  na tern p ł ó ­
t n i e  pa nu ją ce ,  N | e  d ł u g o  z d a j e m y  się p r z e s i a d y w a ć  s p o i ­
n i e  z teirii b i e s i a d n i k a m i ,  s ł y s z e ć  ich w e s o ł e  zychgly. ,  ich 
ś m i e c h y  z d a j e m y  się p r z y t o m n y m i  p o j e d y n c z y m  r o z m o ­
w o m ,  k t ó re  k a ż d y  ze s w oi m s ą s i adem p r o wa d zi :  i p r aw i e  
żywo w i dz im y  r u ch  d o m o w n i k ó w  z k o sz t ow ne in i  n a c z y n i a ­
mi  i k l a r o w u e m  w i n e m  s n u j ą c y c h  się po  k r u ż g a n k a c h .  
Z m i e s z a n e  g ł o s y  ws zy s tk i ch  tych o s ó b ,  zdają  się unosić  
p o d  n i eb o  p o g o d n e  i ł ą c zy ć ,  z ł o s k o t e m ,  ś p r a w o w ą n y m  
p r z e z  l u dz i  w c i ą g ł y m  b ę d ąc y ch  r u c h u .  J a k ż e  ć u d n e m  
b y ć  m u s i a ł o  to a r c y d z i e ł o  , co t y lk o  wy s z ł o  z r ę k i  m a l a ­
rza, k i e d y  dziś  j e sz cz e  , j a k k o l w i e k  z s z a r z a ł e ,  t aki  u r o k  
czyni .

W s z y s t k o  j es t  j a s n e  i h a r m o n i j n e  u P a w ł a  W e r o  n e w­
s k i e g o .  Nie  masz  nic c z a r n e g o  na o dbi c i e  jus t lośei  ; wiele 
n a  w p ó ł  r oz ja ś n i o ne go  i p r z e z r o c z y s t e g o  , p r a w i e  bez  c i e ­
n i a .  J e g o  postaci  są r z ec zy wi śc ie  na o t w a r ł e m  p o ł o ż o n e  
p o w i e t r z u  i pod n i e b e m  l a z u r o w e m .  J e g o  k o l o r y t  p r a w d z i ­
w s z y m  jest  niżel i  w s z ys t k i c h  i n n y c h  mal arz ów:  c hoci aż  n a ­
d e r  ż ywy  i s i l n y ,  n i e  wpada  n i gd y  w p r z e s a d ę  r u d e g o  i 
c z a r n e g o .  On.  j ede n u m i c t  u n i k n ą ć  o wyc h b a r w  u m ó w i o ­
n y c h ,  b ę d ą c y c h  w użyci u tylu a r t ys tów,  n i by  dla o ż ywi en i a  
s a m e g o  o br a zu .  .U n i ego ,  w s zy s tk o  j e s t  w y b i t n e  i j ę d r n e ,  
a to jes t  p r z y m i o t  d z i e ł  j ego  s z c z e g ó l n y .  G o d y  w K an i e  
s ą  a r c y d z i e ł e m  tego rodzaju, .  P o d  n i e b e m  n i e s k o ń c z e n i e  
w y p o g o d z o n e m  wznos i  się b u d ow a  z m a r m u r u  b i a ł eg o;  na 
jćj  k o l u m n a c h  dobywa  się na j aśnią  j e d ną  część  pos taci .  Zn 
tern i dą  m a t e r j e  i p ł ó t n a  j e s z cz e  j t śn i e j sz e .

Ł ą c z y ć  z s ob ą  n a j tv ig e d j  i n a j m n i e j , c e l e m  j es t  m a ­
l a r s t wa ,  d o s k o n a ł o ś c i ą  sz t uk i .  Nic nie  masz  p r o s t s z e g o  i 
nic  r o z l e g l e j s z e g o  m d  w y k o n a n ie  P a w ł a  W e r o n c ń s k i o g o .  
W  p i e r w s z y c h  swoich  o b r a z a c h ,  p r z y k ł a d a ł  się on do k o ­
s z to wn e j  s k oń c zo n oś c i  ; k i edy  ws ze l ako  n a u k a  p r z e z w y c i ę ­
ż y ł a  zawady  t a m u j ą c e  p i e r w s z e  jego k r o k i ,  styl  j ego  n a b r a ł  
m o c y ,  lęguści  i ogni u.  W  wi elk i e j  m ac h in ie  r z ec zo ny c h  
g o d ó w ,  u c z y n i o n y c h  dla widzenia  z od l eg ł ośc i ,  k a ż de  d o ­
tk n i ę c i e  wy da je  f o r e m nb śó  nie z l ew, j ą cą  się  z i nnemi ; ,  że 
Bas p o d o b n e  d ot kn ię c ia  w h i r m o n i p i e j  a m c p o o h y b n ć j  sa 
od  s i ebie  z awi s łoś c i ,  n ie  mas z  w ni. h b y n a j m n i e j  n i e w d z i ę ­
c zn ej  m oza ik i ,  k t ó r ą  w jego naś ladowcach d a w n y c h  i p ó ­
źniej  s-zyćh n a p o t y k a m y . '

Iłysu-nłlc j ~ g o  n i e m n i e j  j e s t  w y d . l n y j i k  s a m k o l or y t .  
Zn a j d u j em y’ w ni m tęż  sarnę u mi e j ę t n oś ć  i t ęż  sarnę ł a ­
twość.- Cóż  kol wi ek  bąć m o g l i b y  powi edz i eć  p r z e c iw n ic y  s z k o ­
ł y  we n ec k ie j  i wy łą cz n i  wie lb i c ie le  jakiejś  n a t u r y  i jakichś 
f o r m umówi onych;  (e n i e z m i e r n e  j eg o o br azy  w kośc io ł ach  
i s t r o p o w e  m a l o w i d ł a  w s . l o n a c h  swojego  dwo r u ,  d o s t a t e ­

c z n i e  p o k a z u j ą  , i l e  p o s i a d a ł  u mi e j ę t n o ś c i  r y s u n k u  i opU-. 
c z n e g ę  w y r a z u .  J e ż e l i  w s z y s t k i e  j ego  f ig u ry  nie  są boh.ą. 
te'rsko  p i ę k n e m i ,  jeśl i  n i e  m a j ą . f o r m y  nsrodrf* któnpgo nam 
ty lk o  b y t n o ś ć  zos ta ła  w p o s ą g a c h ,  r y s y  i ch  są napiętno­
wane  p i ę k n o ś c i ą  p r a w d z i w ą  i euer g. iczną ,  k tó ra  się  nam tein 
wi ęce j  p o d o b a ,  że  p o r ó w n y w a ć  j e  m o ż e m y  z wzorami ,  ktś- 
r e  je  n a t c h n ę ł y .  Z d a j e  się  n a m ,  że  n i e d o s y ć  jeszcze u. 
l eg ł o  b a cz n o ś c i ,  na de  wsz.ys.tko w m a l a r s t w i e ,  i le w tymże 
s a m y m  o b r az ie  p o w t ó r z e n i e  j e d n e j  p i ę k n o ś c i  i poprawno­
ści ,  k t ó r ą  n i ew ł aś c iw ie  i d e a ł e m  n a z w a n o ,  s p r a w u j e  ozię­
b ł oś c i  i j e d n o t o n u .  Ni c  n i e  m a s z , z i m n e g o  w przyrodze­
n i u ;  nic  nie masz  s y m e t r y c z n i e . p o d o b n e g o .  Piękoośćob- 
j awia  się w m e  n p o d  t ys iącz .uemi  k s z t a ł t a m i ,  aż do samej 
b r z y d o t y .  O b o k  postaci  z w y c z a j n e j  i p o s p o l i t e j ,  umysł 
p r z e j ę t y  s z l a c h e t n o ś c i ą ,  n i e j e s t ż e  p i ę k n i e j s z y m ?  Te nie- 
w o l n i k i ,  mu iv , yuy  , k a r ł y  , k t ó r y c h  z l a k i e m  upodobaniem 
z w y k ł  by ł  mal ować  P a w e ł  w swoich  o b r a z a c h ,  rzucając rej- 
ma i tość  na ich u s z y k o w a n i e ,  m e  s.ą-li w d o sk o n a ł y m  Aon- 
t ras oie  z k o b i e t a m i  t a k  s t r o j n i e  w y m u s k ą n e m i ,  z senatoir- 
ini s p a n i a l e g o  a d u m n e g o  obl icza?  W i s t oc i e ,  owe postni 
na g o da ch  iv K a n i e  nie  z d a j ą ż  się żywo r u s z a ć  i oddychać? 
p ęd ze l  j e g o  nie  d o c i e k ł ż e  «ż do c h a r a k t e r u ,  aż do tempe­
r a m e n t u  k a ż d e g o  i n d y w i d u u m ?  o b r a z  t en  s po cz ywa ,  a zda- 
j e l ny  się  w n i m  og l ądać  ż y we  p o w i e t r z e ,  o dd yc hać  pod tc* 
mi  s k l e p i e n i a m i ,  ozuc  we so ł ość ,  i pieszczoty,  biesiadników, 
w n i m  s a m y m  myjemy.  O có?, się  więcej  domagać może 
k r y t y k a ?  o o z i ę b ł o ś ć  l u b  u m o w ę .

Budowni<i-łvvo n a s t r ę c z a ć  p o w i n n o  mal a r zowi  z takiemu- 
n i e s i e n i e m  g a r n ą c e m u  się  do scen s p a t j i a ł yc h ,  obszerne po­
le b a d an i a .  Tako^ Calginr i  w n»em w y g ó r o w a ł .  Uozcu i 
p rzy jac i e l  P a l l a d i o ,  w s p i e r a n y  od s we go  b r a t a  / f e n a d y k t a ,  
k t ó r y  t ak  d o s k o n a l e  u m i a ł  od da wa ć  na p ł ó t n i e  budowni­
ctwo s i n i a ł o  a d z iw n ie  n a t e n c z a s  u p o w s z e c h n i o n e  w We* 
necj i  i p y s z n e  n a c z yn ia ,  k o s z t o w n i e j s z e  dla  p r ac y  njzek'dla 
k r u s z c u ,  z b o g a c i ł  p r . w i e  ws z y s t k i e  sv^oje o b r a z y  nddobne- 
mi  k o l u m n a d a m i  i o k a z a ł y m  s t y l e m  p a ł a c ó w .

B r a k ł o  ty l ko  n i e k i e d y  P a w ł o w i  e n t u z j a z m u ,  który o* 
źy wi ał  r i n l ó r e t a  i Mi ch ał a  A n i o ł a ,  i tej d z i w ne j  delikatno* 
sci wy r a z u ,  k t ó r ą  t ylko sam Rafael  p o s i a d a ł  wyłącznie.'Clja* 
r a k t e r  j ego  b y ł  Za ł a g o d n y ,  za p o b o ż n y  do  podjgeia p>p 
tna w łaści  vVego n a d e  w s zy s t k o  t e m p e r a m e n t o m  ponurym* 
d r a ż l i w y m ,  n i e s t a ł y m .  W i e d z i o n y  w s z a k z e  wrodzon^sklóii* 
n o ś c i ą , do o d d an ia  p o w i e r z c h n i  p r z e d m i o t u ,  w całym bia* 
s k u  n a t u r y  , n i e  tyle  s i ? p r z y k ł a d a ł  do  n a u k i  rzeczy we* 
w n ę t r / . n y c h ,  do w y r a z u  n a m i ę t n o ś c i .  J a k k o l w i e k  był jc‘ 
d n a k  d z i w n y m  t a l en t  C a l g i a re go ,  t r u d n o  m u  przyznać a/*c' 
by p r z e w y ż s z y ł ,  a n a w e t  s p r o s t a ł  b o/ .k i cmu Sctnzio, ^lC 
chć^c  mu t e d y  p r z y p i s y w a ć ,  c ze go  n i e  p os i a d a ł ,  lub pocbffa* 
lac z a n i e d b a n i a ,  k tó ro  się  n i e k i e d y  p o s t r z e g a ć  mogło 
dn ie  do w a r u n k ó w  sarnego p r z e d m i o t u  j wy z n a m y  to zn'.rszc, 
ż e ś m y  wi nni  P a wł o w i  W e r o n e n s k i e m u  nowy rodzaj maki* 
s twa,  n i e m n i e j  g u l n y  p ó d z i w i e n i a ,  i o by cz a j e  których nikt 
obok n i ego  nie o d m a l o w a ł  z t a k ą - p r a w d ą .

' a = a a n *ssa E ^ ^  i de
l £  A l i i  h O /j  Vi a  1 I O Ś C I .  —■ B iir /n is  t r z  obcriy$La' ’ 
S u p l i k i  n i l  czyl i  A z, t u k  a  z y s k a n i a  f u n h e i r .

Do  d z i s i e j s zego  numeiHi  d o ł ą c z a  ś i e  obwieszczeilic S/P 
dn St ol i  b e r g .
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